WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK II. | ŁÓDŹ, WTOREK 3 CZERWCA 1924 r. 1] NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. Ma 126 


1) Rzeźba Jakay'a, nabyta we Wiedniu dla królewskiej galerji w Londynie. 

„2) Pierwsze w historji zdjęcie czynnego wulkanu — Wezuwjusza, z aeroplanu. x 

"3) Następca tronu norweskiego, książe Olaf, któremu przed kilkoma dniami sejm norweski odmówił prawa do pensji, 
4) Lotnik amerykański Macready, który: wziął ostatnio rekord światowy wysokości w swej lotniczej masce. 

5) Moment z meczu „hand-ball* pomiędzy „Vienuą* a berlińskim „Szupo*, 


Skutki wybuchu dynamito- | Mussolini zaprasza Mac Donalda Fii Rzymuļ|Wolność wyborcza żołnie- 


wego. celem omówienia sytuacji międzynarodowe: rzy czeskich, 
Specjalna słaba teletraficzna „Empresa; - 5 jimięd żę = A + Wło| Sechna służba telegafiena „Eprom, 
` Bukareszt, 2 czerwca. |  Spodklsm ałatha teletmóczm „Enpressu”. | chami w sprawie morza Śródziemnego, Praga, 2 czerwca, 


„Daily Mail" donosi, iż Mussolini za- | Pozatym Mac oświad: iż Jak wiadomo, w Czechosłowacji pra 
Miejsce wybucha dynamitowego prosił do Rzymu Mac Donalda, celem o- psem eye ry 1923 m M wo wyborcze do parlamentu 4 rad gmin- 
ogrodzone | nikt absolutnie nie jast de-l mienia sytuacji międzynarodowej, | wie anulowania długów międzysojuszai: |3)ch melą również żolnierzę. 
puszczany na kerén katastroly, Mac Donald, jednak zmuszony był od czych zostały przez obecny rząd unieważ Ponieważ przy ostatnich wyborach 
Na mieście krążą fantastyczne pogło- | mówić powyższej prośbie Mussoliniego,| ` nione, E, S, |prawie wszyscy żołnierze głosowali na 
śki o rozmiarach katastrofy i ilości za- | motywując ją tem iż należy wpierw pocze z 1 listy komunistyczne i socjalistyczne, 
bitych, kać na utworzenie nowego rządu we ZWOLNIENIE OD SEKWESTRU NIE- władze wojskowe zarządziły, aby w dnin 
Faktem jest, że najwięcej ofiar znej-| Francji MIECKIEJ WŁASNOŚCI W AMERYCE | Wyborów do rad gminnych żołnierze wy 
duje się wśród żołnierzy, |. ANGLJĄ MA ZAWRZEĆ SOJUSZ Z Waszyngton, 2 czerwca, |Syłani byli do innych miejscowości na 
Wedle poufnych informacji udzielo- WŁOCHAML Departament skarbu podaje do wiado | ćwiczenia. 
e pre sdoskam poja PZP EB a E ree a 
nieomal całkowite zapas: wych wywołało ogromne wzburzenie 
wybuchowych armji anika] O „je Bonal proj Ye uk BRL © an Klan. płata Apis orig żuć Firan ei wśród żołnierzy i należy się spodziewać 
zniszezenity którym oświadczył, iż musi być zatwierdzona przez kongresą, |interwencji w parlamencie, K. 


f 


Czyę wólito -zauiedbywać 
wszyśtkie fimkcje-organiz- 
mu dlm=catowania tylko 
serca. 

Polityka zagraniczna jest w Polsce od 
Kopciiszkiem, na któ- 
ośunkowe bardzo ma- 
e ta prawda nie wy- 
«rawo, jak w ostatnich 
„Uwagę powszechną 
ało 


łą uwagę. Nigdy: 
stępowoła tak ja: 


męt rozruchów i anarchji, Co się dzieje 
w innych działach administracji, zaczęto 
uważać za rzecz zgola- podrzędną — a 
dziedzinę polityki zagranicznej zepchnię- 
to na sam koniec, Wytworzyła się nawet 
opinia, podzielana bodaj i przez rzad, że 
jak dlugo san: st dopiero w toku, tak 
długo nie nal j sobie utrudniać pod- 
iem i ywaniem jakichi 
z dziedziny polityki zagrani 
cznej, gdyż kwestje te są niezwykle tru- 
dne, sporne, bud! partyjne antagoni- 
zmy — a sanacja skarbu wymaga natę- 
żenia sił w jednym runku i zawiesze- 
, Zdaje się też, że zupelnie ce- 
lowo i świadomie zaprowadzono od sl 
cznia okres stagnacji, okres bierności 
naszej polityki zagranicznej (nigdy zresz 
tą zbytnio nie aktywnej!). 
Najważniejsze kwestje aktualne 
szczono umyślnie „kantem”, jeśli wolno 
tak trywialnego wyrażenia: dość 
omsięć, z jaką obojętnością potrak 
no sprawę Jaworzyny czy Kłajpedy. 
ę w sprawie mniejszości narodowych 
zc w sprawie mającej niesłychanie 
wybitny interes dyplomatyczny, podjął 


wprawdzie nasz rząd, ale — jek to coraz 
widoczni sec — nie dlatego, a- 
by ją popchnąć naprz: Prze- 
cież to 5 L jak żadna. może 


inna, zaburzyć spokój Boży i utrudnić ci- 
szę, potr: ją dzieła sanacji skarbu, 
Na czele srstwa spraw zagranicz- 
nych postawiono wreszcie osobistość bar 
dzo z wielu wzylędów cenną, ale nie po- 
siadającą między 


swojemi przymiotami a- 
ni źdźbła s, fale iuicjatywa, ru- 
chliwość D, to hr, Za- 
mojski n: F najlepiej, aby 
nasza pol es sana- 


cji — przedrzępim . 

Tak sobie my wyłłomaczyć iakt, 
że rząd nasz interesuje się tylko w bar- 
dzo małym stopniu kwestjamił z polityki 
zagranicznej; a jeśli się interesuje, to 
głównie dlatego, że traktuje je jako ma- 
terjal do targu ze stronnictwami, aby ich 
pomoc w dziele sanacji mieć czem oku- 
pić, Spe "inie fotel ministra spraw zagra 
nicznyc` i kwestje personalne w tem mi 
nisterstwie, to zapłata dla prawicy za jej 
pomoc udzieloną rządowi w kwestjach 
skarbowych. Z tego to głównie punktu 
widzenia zdaje się rząd oceniać wagę po- 
lityki zagranicznej. 

Staramy się wniknąć w psychiczne 
pobudki rządu, a także jak się zdaje i sej- 
mu. Polityka zagraniczna interesuje nas 
sze stronnictwa niesłychanie mało. Dys- 
kusja na komisji zagranicznej ma 
niski, a argumenty, jakie w niej padają za 
lub przeciw pewnym tezom, godne są wie 
cu w Śremie, Milówce, Suwałkach lub w 
innych miastach tej wielkości. Nie wy- 
czytaliśmy dotąd ani jednej mowy ani je- 
dnego poglądu na sytuację polską, ani je- 
dnej próby wmyślenia się w położenie 
ogólno europejskie — któreby były godne 
trzydziestomiljonowego bez mała pań- 
BWA Esee 

Nie przeczymy bynajmniej doniosłoś- 
ci sanacji skarbu. Ale czas jest może w 
tej chwili powiedzieć, że _ jednostron- 
ność nawet pod tak doniosłym względem 
może być z$ubna. Nie można bezkarnie 
dla dzieła fiskalnej sanacji poświęcać 
wszystkich innych dziedzin: niszczyć go- 
spodatstwo, rolnictwo, przemysł, zanied- 
bać oświatę, wojsko, koleje, hygjenę — a 
także zapazępaścić i przegrać i tak już 
ciężką syłuację międzynarodową. Życie 
państwowe — to organizm, a skarb — to 
SETCE, roztyfające w nim krew i życie, 
Ale właśnie dlatego, że życie państwowe 
jest organiczną całością, nie można — 
nawet dla serca — ucinać poszczególnych 
członków, bo cały organizm wtedy za- 
chorzeje i zginie, Umiejętnym lekarzem 
jest tylko ten, kto potrafi ratować chore- 
go, nie ucinając mu ani rąk ani nóg. Le- 
karz, któryby leczył tylko jeden (choćby 
centralny) organ, a nie ogarniał całości 
organizmu i nie zaradzał wszystkim ży- 
wotnym interesom, byłby parłaczem. To 
pod adresem naszego rządu i sejmu. 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Koleje, rowery, samochody, 
motocykle. 
Ludzkość zwyciężyła przestrzeń! 


Polska musi iść z postępem czasu i obalać chińskie mury| 


dzielące ją od całego świata. 


Dążność do opanowania przestrzeni, 
wyswobodzenia się z pod potęgi czasu, 
jest tak dawną, jak istnienie człowieka. 
Wówczas, gdy środki — zdobyte w cięż- 
kiej, długiej pracy dawnych wieków — 
były prymitywne, tęsknoty ducha two- 
rzyły baśnie i legendy, w których boha- 
terowie i bogowie nie krępowani prawa- 
mi przyrody, przenosili się cudem do naj- 
dalszych miejscowości. 

Czyż nie zachwycały i nas w młodzień 
czych latach te cudne baśnie o latającej 
skrzyni, o skrzydlatych rumakach, o tym 
zaczarowanym pantofelku, który za obro 
tem na pięcie unosił właściciela, gdzie 
tylko sam zapragnął... w wymarzone kra- 
je? 5 

Kultura dzisiejsza znajduje się w wi- 
rze nowych przeobrażeń politycznych, 
społecznych i etycznych, olbrzymi wysi- 
łek pracy kilku ostatnich pokoleń stwo- 
rzył nowy tryb życia narodów i spotę- 
gował siły człowieka światem machin. 

Za mało zdajemy sobie sprawy z nie 
bywałego postępu cywilizacji i bogactwa 
środków technicznych, które dał nam 
wiek XIX. To wcale nie powolny roz- 
wój od dawnych stuleci, ale olbrzymi pęd 
naprzód, urzeczywistniający najśmielsze 
marzenia legend dawnych stuleci. Między 
sposobem podróżowania np. Cezara w 
r. 55 przed Chrystusem, a jazdą króla w 
drugiej połowie XVIII stulecia, nie można 
znaleźć zasadniczej różnicy, ) 

Karol Wielki, w którego państwie nie 
zachodziło słońce podróżował na drew- 
nianym wozie, zaprzężonym w cztery wo 
ły, z których każdy miał  poganiacza. 
Przez 18 wieków nie zaznaczał się wcale 
zasadniczy postęp dla opanowania prze- 
strzeni i czasu, tych dwu potęg, wstrzy- 
mujących swobodny rozwój dążeń i sił 
człowieka, Wiek XIX, jedno stulecie, 
zmieniło od podstaw scenerję życia—pa 
ra — lokomotywa, usunęła krępujące za 
pory przestrzeni, machiny oswobodziły 
człowieka od prymitywnej pracy fizycz- 
nej, a wśród uspołecznienia komunikacji 
pojawia się dążenie  indywidnalizowa- 
pia. 

Czyż np. możność podróżowania — 
jeśli tak powiedzieć można — en masse 
kolejami, zabiła indywidualne właści- 
wości podróżników? Przeciwnie, umożli- 

sze, pełniejsze życie jednostek, 
Z. ułatwiła niepomiernie moż- 
ność zmiany miejsca, wywołała mnóstwo 
potrzeb, nowe obszary pracy jduał 
nej i każdy z tych miljonów ych, 
znajdujących się dziś codzienie w pocią- 


gach na całej.kuli ziemskiej, donośnieby| 
zaprotestował, gdyby chciano go cofnąć 
w sposób podróżowania 50 lat wstecz, 

Z terenu „sportu* przeszedł rower i 
samochód w dziedzinę codziennych po- 
jtrzeb ruchu tak lokalnego, jak i na więk- 
szych odległościach. 

W. kipiących, rwącem życiem i pracą 
cgniskach cywilizacji na starym i nowym 
lądzie, samochód wypiera stale siłę pocią 
gową zwierzęcą; koń należy już do his- 
torji, 

Zastosowanie pary, benzyny, nafty, 
spirytusu, elektryczności itd, do moto- 
rów poruszających, zmienia zwolna wy- 
gląd komunikacji miejskich i charakter 
nowoczesnych sportów. 

Para usunęła już zupełnie użycie koni 
przy transportach na wielkie przestrze- 
rie, machiny rolnicze, pługi parowe, elek 
tryczne, koleje miejskie elektryczne, 
zmniejszają coraz bardziej zaporzebowa= 


Kto chce pojechać do An- 
gljizaulgowym paszportem 
niechaj uda się na 
międzynarodową kon- 
ferencje energietyczną 


Inżynierowie, studanci, prze. 
mysłowcy! Jedźcie na naukę 
do Ang:ji. 


W czasie od 30 czerwca do 12 lipca 
odbędzie się w Londynie międzynarodo- 
wa konferencja energetyczna, celem któ- 
rej jest omówienie sposobów racjanalne- 
go wyzyskania źródeł energji tak dla po- 
trzeb krejowych, jak i dla potrzep mię- 
dzynarodowych. 

Udający się na konferencję z Polski 
mogą liczyć na szereg ułatwień między 
innemi zagraniczny paszport ulgowy oraz 
zniżkę opłat przy podróży drogą marską 
przez Gdańsk, Życzący sobie uzyskać 
paszport sigo powinni zgłosić zamiar 
wyjazdu na konferencję do Polskiego ko- 
mitetu energetycznego pod adresem: 
Foksal 11, m. 8, podając miejsce swego 
zamieszkania, starostwo i województwo. 
Na skutek starań komitetu odpowiednie 
lege otrzyma polecenie udzielenia 
paszportu ulgowego za opłatą 25 złp, 

Po ukończeniu konferencji staraniem 


nie koni, jako siły pociągowej w ruchu|brytyjskiego komitetu energetycznego i 


miejskim i rolnictwie, a samochód, ro- 
wer, przyczyni się do zupełnego wyru- 
gowania koni z miast, Motory elektrycz 
ne, parowe, cieplne itd., nie potrzebują 
ani owsa, ani siana — ileż to łanów, jakie 
ogromne przestrzenie uzyska się pod up- 
rawę zboża i roślin produktywnych. Zja- 


wisko to zastępowanie siły końskiej mo- | nia) 
torami, jest codziennie rasnące, Do trans| Urz: 


portów wojskowych bagaży, furaży, amu- 


nicji, do przewożenia ciężarów dla ru-| od 15 do 30 lipca. 


chu miejskiego, dla potrzeb przemysłu, 
lokalnych dostaw od miejsc 
szych prowincji do linji kolejowych, zys- 
kał samochód prawo obywatelstwa. 

Zeszyt kwietniowy czasopisma „Com 
merce reports'* podaje liczbę samocho- 
dów osobowych i towarowych całego 
świata od 18 i pół miljona, motocyklów 
na miljon sześćset tys, Z cyfry tej na 
Stany Zjednoczone przypada 15 miljo- 
nów, a na drugim miejscu znajduje się 
Anglja, następnie Francja i Niemcy. 

Rzeczpospolita prezentuje się w tej 
dziedzinie bardzo ubogo. 

Niepomyślny stan dróg, polityka gos- 
podarczo-przemysłowa, idąca na pasku 
zmierfhej konjunarury w dziedzinach fis- 
kalnych, wbrew przyszłościowym inte- 
resom rozwoju technicznego kraju, dalej 
traktowanie agend technicznych jako 
przyczepków do rozmaitych ministerstw 
stanowi rodzaj muru chińskiego dla roz- 


przy współudziale narodowych komite- 
tów Francji, Włoch, Szwajcarji, Norwe- 
gji i Szwecji, zorganizowano cztery ofi- 
cjalne okrężne ski, 

Pierwsza wycie odbędzie się w 
lipcu (15—26) i prze zwiedzenie 
a A: At przemysłowych na wyspie Wiel 

iej ; w 
Druga Trara 144 lipca do 4 sierp 
rzewiduje: zwiedzenie technicznych 
zeń Francji, Szwajcarji i Włoch. 
rzecia wycieczka do południowych 
części państw skandynawskich potrwa 


Wreszcie czwarta wycieczka potrwa 


odleglej- | od 15 lipca do 5 sierpnia i obejmie pól- 


nocną część półwyspu skandynawskiego. 

y z członków konferencji, pra- 
gnacy w: udział w którejkolwiek z 
wycieczek, powinnien wypełnić odpowie- 
dni błankiet i zawczasu przesłać pod 
adresem: Thomas Cook i Son 125 Pail 
Mall London S, W. 1, Ą 


= 


ZWROT MASZYN WYWIEZIONYCH 
PRZEZ OKUPANTÓW . 


“Polska Agencja Telegraficzna. 


Warszawa, 31 maja. 

F Dnia 30 maja 1924 r, została zawarta 
między rządem belgijskim i polskim u- 
mowa, dotycząca wykonania art. 1-go 
konwencji bilateryjnej z dnia 31 grudnia 
1922 r, w sprawie zwrotu maszyn i wago 
nów kolejowych, wywiezionych w czasie 
wojny przez niemieckie z Belgji 
do Polski oraz wywiezionych z Polski i 
znajdujących się na terytorjum Belgji. 


WIZYTACJA WIĘZIEŃ NA KRESACH 
Warsz. kor. „Expressu“ telefonuje: 


woju tych 4 
Może gm > pas Ye świetlej Sepmowa a dla zbadania spraw 
sze przodownietwo w kulturze | więzjenniczy: j odnictwem po- 


technicznej Rzeczypospolitej Polskiej! 


XX— 


Marconi, włoska para królewska 


a niemiecka 


W czasie przybycia włoskiej pary 
królewskiej do Anglji, zdarzył się zabaw- 
ny wypadek. Głośny wynalazca Marco- 
ni wziął na pokład swego jachtu „Elek- 
tra" grupę dziennikarzy, Jacht miał wy- 
jechać przy pięknej pogodzie naprzeciw 
parowca pocztowego, jadącego z Dowru 
do Calais, Gdy parowiec pocztowy z to- 
warzyszącymi mu statkami minął „Eleł- 
trę”, dziennikarze zasiedli do pisania, 
chcąc jak najrychlej wysłąć do swoich 
dzienników swoje wrażenia. 

Marconi, chcąc zrobić gościom przy- 
jemność, polecił inżynierowi od telegra- 
cznego aparaty iskrowego zapytać się an 
giejskiej stacji odbiorczej, ile bierze za 
nadanie telegramów prasowych odpo- 
wiedniej długości. Odpowiedź stacji od- 
biorczej brzmiała: „Proszę poczekać”, 
Po ponownem zapytaniu jachtu znów na 
deszła taka sama odpowiedź. 

Naraz zgłosiła się niemiecka 
Nord-Deich'z zapytaniem: 

— Czy możemy przyjąć i przesłać do 
Anglii? 


stacja 


konkurencja. 


— Proszę nie przeszkadzać — „od- 
iskrował Marconi. 

Wysłano nowe pytanie do stacji an- 
gielskiej, ale odpowiedź brzmiała: 

— Musimy dopiero w Londynie się za 
pytać, czy przyjąć możemy 

Tymczasem znów zgłosiła się niemiec 
ka stacja Nord-Deich i że  wszystkiemi 
szczegółami wyjaśniła, ża jaką cenę była 
by gotowa angielskie telegramy prasowe! 
przyjąć i przesłać do Anglii. 

Wreszcie po upływie półtorej godziny 
zgłosiła się stacja angielska z oświadcze- 
niem: 

— Zwróciliśmy “się do Londynu 2 za: 
pytaniem i dowiedzieliśmy się, że može- 
my telegramy prasowe przyjmować tylko 
od godziny 7—9 rano, a zatem nie jesteś- 
my w stanie podać ceny przyjęcia depesz 
poza temi godzinami. 

„Elektra" udała się w dalszą drogę 
do Dowru i stamtąd dopiero relacje 
dziennikarskie zostały do Londynu prze- 
telegrafowane, 


sła Thugutta powróciła wczoraj do War- 
szawy po zwiedzeniu więzień w Kowlu, 
Łucku i Równie, 


ANTYPOLSKA MANIFESTACJA W 
MOSKWIE. 
Polska Agencja Telefraficzna, 
Moskwa, 2 czerwca. 

Z dnia 28 na 29 maja, około godz. 10 
wieczorem, odbyło się w pobliżu posel- 
stwa polskiego, o 150 kroków, antypolska 
maniiestacja, urządzona przez komuni. 
stów polskich. 

W manifestacji tej wzięło udział ok. 
400 osób. Manifestacją ta trwała około 
3 kwadransy i wyrażała się śpiewami, 
wrogiemi okrzykami i gwizdaniem, Mi- 
licja nie dopuściła manitestantów przed 
gmach poselstwa. 


DE RIVERA WYSYŁA SKAZAŃCÓW 
NA WYSPY KANADYJSKIE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Barcelona, 2 czerwca. 
Aersztowani tu w dniach ostatnich w 
drodze administracyjnej przez dyrekto= 
rjat działacze polityczni skazani zostali 
na wygnanie na wyspy Kanadyjskie. 


cp | _ „EXPRESS WIECZORNY" str.3 


Co kto w Łodzi tańczy? 


Rys. A; Szyk. 


LoL rrr NN A 


-'Dysonanse magistrackie na tle rugów 
\ urzędowych. a 


Faut pas p. Zalewskiego. — P. Wojewódzki broni swych 
sojuszników z kasy chorych. 


„Majufes*. 


Na nutę „Chciało się Zosi jagódek'). 


Zgrzyty. . 


——I01— 


Akcje i miłość. 


Akcyjek chciało się Zosi, 

Kupić ich za co nie miała, 
Jasieczka więc o nie prosi, 

— Masz — mówi — tu kupa cała: 


Zosia, choć biedna dziewczyna, 
Ma piękne liczko i... łydki, 
Jaś smaczny owoc więc ścina, 
A jest niemtody i brzydki. 


Lecz któż hołduje urodzie, 

O wieku myśli i nosie, 

Gdy gletdziarz wielce jest w modzie, 
Gdy tłum szaleje przy haussie? 


„Więc Jaś i Zosła niezmiennie 
Miłosne stanowią grono, 

. Są w innej knajpie codziennie, 
„A potem w całusach toną. 


Tak przez czas haussy riajmiłej. |. 
Zabawił Janek swą Zosię, „b 
Aż w pewnej spostrzegła chwiłłą 
Ze jest już samą... przy haussie, 


Co stało się z tą obie ORS 
Próżnobyś tadat i doċiekt,, 
Dość, że niebawem z wizytą 
Do niej wybiera się bociek. 


A Janek stał się ubogi, 
Wciąż gorsze ma interesa, 
Bo ż wolf Fortuny srogiej, 


* Po haussie nadeszła baissa. 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


| Na Pościel Im do kołyski. 


2 NAGŁY ZGON. 

15-letni syn robotnika fabryki Gayera 
Stanisław Druzden zmarł nagle w miesz- 
kaniu rodziców przy ul. Franciszkańskiej 


Nędza dokucza bez granic, 

A grosza wzrąsta potrzeba, 
Trza akcje sprzedawać za nic, 
By kupić kawałek chleba. 


Tonąc w obfitych łez rosie, 
Jan patrzy w oczy... mamusi, ` 
I u niej bowiem po haussie, 
Niebawem baissa przyjść musł. 


Lecz parka z bladością trupa, 
Oblicza akcjowe zyski: 
O, akcji przyda się kupa 


Sat. 


, A 


oraz ciata. 


13, Zawezwany lekarz pogotowia zastał| jąc je na miejscu. 


fuż stygnące zwłoki, 


„Trup zabezpieczono na miejscu, aż do, EETTERIIN? 
tejścia władz sądowo-policyjnych. 


„Dance macabre“ 


attis 


elektrowni 22 lat, otrzymały rany głowy 


Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
krewkim kobietom_pomocy, pozostawia- 


REWOLOCJA w MENCZECH 


Jak się „Express” dowiaduje w łonie 
magistratu powstał szereg koniliktów na 
tle przeprowadzanych rugów. 

Mianowicie dyr. zarządu miejskiego 
wymówił stanowisko jednemu z urzędni- 
ków Kvia prezydjalnego, członkowi 
partji N. P. R. 

Na tle tym powstał ostry zatarg mię- 
dzy p. Wojewódzkim i p: Saleki, a 
sytuację zaognił jeszcze bardziej fakt, iż 
p. Zalewski działał w porozumieniu z p. 

| Cynarskim. 


Drugi dysonans powstał mi A 
jewódzkim i Kulamowiczem Ea, le 2 
dania tego ostatniego ĉo do zwolnienia 
jednego z wyższych urzędników wydzia- 
łu podatkowego, członka rady kasy cho- 
rych z ramienia P. P, S, 

„ P. Wojewódzki oparł się temu żąda- 
niu i tó wywołało ostrą scysję tak, że 
nawet p. Kulamowicz zamierza się od- 
wołać do swojej frakcji, 

— at — 


+ 


Jak síę zaprzepaszcza interesy miasta. 
„Ojcowie“ miasta nie przybyii na rozprawęw kwestji 
uprawnienia dla elektrownię. 


Przed kilkoma dniami odbyła się w 
województwie łódzkiem rozprawa publi- 
czna w sprawie nowego uprawnienia rzą- 
dowego dla elektrowni. 

Na rozprawę tę z ramienia miasta 
zjawił się jedynie p, Wojewódzki, zigno- 
rowali ją natomiast całkowicie członko= 


wie komisji przedsiębiorstw miejskich a 
z członków rady miejskiej obecny był — 
jedynie r: Bialer. 

Jest to niezmiernie charakterystyczny 
przyczynek do lekceważenia interesów 
miasta przez jego obecnych przypadko- 
wych „ojców*. 


Nie wolno ograniczać dostępu do parków 
miejskich. 


W sobotę i niedzielę wszystkich ło- 
dzian, którzy pragnęli zaczerpnąć po- 
wietrza w parkach miejskich spotkała 
przykra niespodzianka —— oto wejście do 
parków było dozwolone jedynie za opła- 

{tą na rzecz Czerwonego Krzyża. 

Astrahując zupełnie od celu tej im- 

prezy, zaprotestować musimy kategory- 


cznie przeciwko uniemożliwianiu w ten 
sposób szerokim  warstwom ludności 
przebywania na świeżem powietrzu, któ. 
rego mamy w Łodzi tak mało. 

Parki miejskie, jedyne dla szerokich 
warstw, miejsca odpoczynku, muszą być 
zawsze dla niej dostępne bez żadnych 
ograniczeń, ' — lux — 


Właściciele łódzkich pensjonatów pod- 
miejskich. 
spekulują na zadymionej atmosferze polskiego man- 
chesteru. 


Jeżeli Polska jest najdroższym kra- 
jem na kuli ziemskiej, to Łódź niewątpli- 
wie zdobędzie palmę pierwszeństwa w tej 
dziedzinie wśród miastowej braci. 

Jakaś dziwna psychoza . znegowania 
wartości pieniędzy pozwala ' szewcom, 
krawcom, całej rzemieślniczej braci re- 
słauratorom, cukiernikom, hotelarzom, 
inpreśjarjom, dorożkarzom a nawet do- 
|zorcom łódzkim na pobieranie haraczu 
kilkusetprocentowych zysków li tylko 
dzięki obojętności społeczeństwa łódze 
kiego, które nie potrafi a raczej nie chce 
się zdobyć na danie należytej odprawy 
w formie bojkotu tym wszystkim, którzy 
jawnie i bezczelnie żerują na jego orga- 
niczne rozzuchwalenie tym brakiem od- 
poru. i H 
A na czele tych wszystkich wybili się 
z niesłychanym: tupetem właściciele pen 
sjonatów podmiejskich, spekułujący, na 
otrzymaniu, wskutek wysokiegó haraczu 
paszportowego, monopolu na wyzyskiwa- 


- XX 


nie tych, którzy żądni są letnich wyw- 
czasów. 

Ceny w pensjonatach podmiejskich 
są tak wygórowane, że przewyższają ko- 
szty utrzymania w eleganckich pensjona- 
tach zoppotskich, 

I tak utrzymanie wraz z niieszkaniem 
w drugorzędnym pensjonacie w Poddę« 
binie kosztuje 20—30 miljonów, jeszcze 
skandaliczniej przedstawiają się cenniki 
pensjonatów na Wiśniowej Górze, w Ru- 
dzie Pabjanickiejj Adelmówku t. j. w 
miejscowościach mniej oddalonych od 
Łodzi, T 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że dzien 
ne utrzymanie w pensjonacie w Zako- 
panem wynosi 15—18 miljonów, tyleż w 
pensjonatach w Krynicy, Truskowcu itd. 
— to stwierdzić musimy, że ceny w na- 
szych pensjonatach podmiejskich zakwa= 
Ffikować musimy jako lichwę, chyba, że 
są one kalkulowane na dwumiesięczny 


weksel, - ex - 


Tragedja, jakich wiele. 
W słoneczny dzień wiosenny- obudziło się 
w człowieku zwierzę. 


Panna Marjanna O. korzystając z .po- 
godnego dnia sobotniego, wyszła popo- 
łudniu na przechadzkę, 

Tu i owdzie z za koślawych parka- 
nów wynurzała się wątła gałązka zieleni, 
na której szary wróbelek nucił pieśń o 
wiośnie, o słońcu, o kwiatach... 


nieg Rzgowską spòtkał pannę Marian: 
nę O. 

Ponieważ znali się od niejakiego cza« 
su, pan Z. zaproponował pannie O, wspól 
ną przechadzkę, na co otrzymał przyzwa« 
lającą odpowiedź. 

Rozmowa z przystojną panną O, poż 


FATALNY UPADEK. 


27-letnia mieszkanka wsi Dąbki, Zo- 
fa Kaczmarkiewicz, w sieni dómu tir. 86 
zy ul. Piotrkowskiej przy upadku ska- 
leczyła się szkłem, otrzymawszy ranę 
głęboką ciętą prawej dłoni. > 
awezwany lekarz pogotowia, po u- 
dzieleniu poszkodowanej pomocy od- z 
wiózł ją do szpitala Poznańskich, po skon AA e e E e eA 
iłatowaniu lekkiego uszkodzenia. 2” 
Czytajcie 


BÓJKA. w 
„REPUBLIKĘ. 


„świetne karykatury 


ARTURA SZYKA 
ztekstem Juijana Tuwima: poleca 


Księgarnia Alfreda Straucha 
ul. Prez.Narutowiczą (Dzieina) 4 
Ostatnie egzemplarze! 


W domu przy ul. Piotrkowskiej 176, 
wynikła bójka, podczas której 32-letnia 


działała nań bardzo podniecająco, a pod- 


Dziwna jakaś radość przepełniała du- stepne myśli, lęgnące się w mózgu mlo- 


sze ludzkie, radość, którą zsyła słońce... 

Zdawałoby się, że w taki dzień wis- 
śniany serca ludzkie są czyste, jak błę-|na podwórzu demu nr. 21 przy ulicy 
kitna toń nieba, a żadna zła myśl nie za- Rzgowskiej, gdzie zamieszkuje panna O. 
świta w mózgu ludzkim..: 

A jednak... 

Dzień ten nie wywarł zbyt dodatnie- 
go wpływu na niejakiego Stanisława Zaj-| dokonać na niej gwałtu. 
dego zamieszkałego przy ul. Odyńca 
nr, 13. Krzyk kobiety, którą napadł brutal i 

Zbudziły się w nim jakieś niskie in-| chciał podeptać jej święte prawa, zwabił 
stynkty, instynkty, które czynią, tzłowie | przechodzącego ulicą posterunkowego. 


ostytutka Stanisława Gorczyńska, oraz 
anias wa Grosmanowa, żona urzędnika 


ea a aSa | ka podobnym do zwierzęcia. 
EAE rE ANON L E nE] 


Pan Stanisław Z. przechadzając się 


Zajde został aresztowany i odesłany, 
do urzędu śledczego. 


vu, £ 


WIECZORNY" 


Tajemnica paktu N. P. R. 


„EXPRESS 


i P. P. S. 


Ma on pociągnąć za sobą rozbicie dotychczasowej większości „magistrackiej 
i utworzenie magistratu enpeerowsko-pepesowskiego.: 


Którzy zostali oskarżeni o mal-|N. P. R. na Górnym Sląsku, Po. 


Wśród rozgorączkowania i podnie- 
cenia, spowodowanych  groźnemi 
przejawami wzmagającego się 'w 
Łodzi kryzysu, minął, zda się bez 
echa fakt niezmiernie donośnej wagi 
dla życia politycznego Łodzi — 
blok na terenie rady Kasy cho- 
rych dotychczas bezwzślędnie so- 
hie wrogich i walczących na śmierć 
i życie partji P. P. S. i N. P. R. 

Zdawać się mogło, że po pod- 
stępnem wycofaniu się z rady miej- 
skiej frakcji N. P. R, i przeprowa- 
dzeniu przez nią bezwzględnej, de- 
magogicznej, często nieuczciwemi 
argumentami operującej agitacji prze- 
ciwko pepesowskiemu  magistratowi 
i jego poszczególnym członkom, (co 
w rezultacie doprowadziło do klęski 
listy P. P. S. w Łodzi przy wybo- 
rach do sejmu, senatu 1 rady miej- 
skiej), po całym szeregu załamywa- 
mia przez związki „polskie* akcji 
ekonomicznych, a nawet rozbijania 
akcji związków klasowych, po dzie- 
więciomiesięcznem ignorowaniu i po- 
miatanin frakcją P. P. S., -.po! prze- 
prowadzeniu wreszcie przez listę 
polskich związków zawodowych przy 
wyborach do kasy chorych akcji 


[eneon] e 
| W DOLINIE 
SMIERCI 


Dramat sensacyjno-sportowy w -6-ciir akt. 


Dziś 


Początek seansów o godz. 3-ciej, il 


Dziś! 


Dzierj CASINO 


WLADCIYN] SANARI 


piękny dramat w © wielkich skt, 
W roli głównej 
Stanisł. Napierkowska. 


pe 


Początek sea nsów © godz, B-ciej. 
EEN 


FELJETON. 


Migawki 


p. Ludwiki K” 


— Proszę! — zawołał redaktor. 

Do gabinetu weszła młoda niewiasta, 
ubrana podług ostatnich wymagań mody: 
w czerwonym kapeluszu, gabardinowym 
kostjumie,+a olbrzymim szalem a la Tu- 
tankhamen i rzeliła, złożywszy buzię w 
ciup, 

— Czy mam zaszczyt z panem redak 
torem? 

— Owszem — odparł redaktor, wyj- 
mując pióro z ust.. 

— A to dobrze! — zawołała panienka 
z niebywałem zadowoleniem, 

— To się dopiero okaże — mruknął 
tedaktor. 


wyborczej pod hasłem „oczyszczenia 
od żydów i pepesowców, którzy roz- 
kradli i zabagnili gospodarkę kas 
chorych“, — że blok *tych dwóch 
frakcji na terenie kasy chorych jest 
niemożliwy. 

loto nagle i niespodziewanie z 
mroków  partyjniczych i osobistych 
konszachtów wyjrzał na świat pakt,, 
oparty nie na dążeniach do sana- 
cji organizacji Kasy chorych, lecz 
pod znakiem — zasady posad!... 

W wyniku tego paktu głosami 
P. P. $. powołano na stanowisko 
przewodniczącego rady kasy wice- 
prez; Wojewódzkiego, przeciwko 
któremu P, P. S. wysuwała *różne 
zarzuty natury osobistej, zarzucając 
mu jednocześnie, iż z tychże wzglę- 
dów rozbił robotniczą większość 
w magistracie. 

A oto w dalszych konsekwencjach 
tego paktu nastąpi podział posad w 
zarządzie kasy pomiędzy temi dwo* 
ma partjami, przyczem stanowisko 
dyrektora Masy obejmie p. Dzia- 
marski, Któremu „Łodzianin“, ofi- 
cjalny organ P.P.S. zarzucał wpro- 
wadzanie na odpowiedzialne sta- 
nowiska do Kasy chorych ludzi, 


wersację na szkodę Kasy chorych. 

A zastępcą p. Dziamarskiego ma 
według brzmienia paktu zostać p. 
Purtal, zastępca przewodniczącego 
ORIRE S 

W podobnyż sposób skaptowani 
zostali pozostali członkowie O.K, R. 

W dalszych konsekwencjach pakt 
ten przewiduje rozbicie dotych- 
czasowej większości w radzie 
miejskiej i stworzenie większości 
enpeerowslio -pepesowskiej przy 
ewęntualnym współudziale chade- 
cji — na prezydenta miasta po- 
wołany zostałby p. Wojewódzki, 
na wice-prezydenta jeden z przed- 
stawicieli P. P. S., przyczem obec- 
nie wysuwana ` jest kandydatura r, 


Andrzejaka, Jednocześnie frakcja 
P. P. S. otrzymałaby jeden mandat 
ławniczy- 

Tak więc, pakt ten, oparty wy- 


bitnie na podstawach ciepłych posad 
przewidywał całkowite przegrupowa- 
nie na terenie łódzkim. s 
Przyczyny tego nagłego zwrotu 
kokieteryjnego N. P. R-u- w -strone 
P, P. S. są dwojakie: z jednej 
strony gwałtowny zanik wpływów. 


wiosną, jak wiadomo, grasują poeci, 
tyłus. 
— 0 czem? — zamyśliła się panien- 
ka — O czem? O tem, o owem, o tam- 
iem, zresztą podług gustu pana redak- 
tora... : 

— Aha... Dobrze.. Może pani pisać, 

Panienka klasnęła w ręce: 

— Cudownie, rozkosznie, bajecznie... 

— Na początek — rzekł redaktor 
pójdzie pani do sądu i napisze „Migawki” 
bo akurat Juris zabłądził dzisiaj w parku 
Poniatowskiego i jeszcze nie.: odnałaz: 
drogi do redakcji... 

— Dobrze... 


Następnego dnia p, Ludwika K. przy- 
niosła migawki. 


Wczoraj była wasądzie bardzo cieka- 


wa sprawa, chociaż nie umywa się nawet 
do sprawy panny doktora Sadowskiej. 


Byla to sprawa o zakłócenie spokoju pu- 


blicznego. 


On — oskarżony i ona — oskarżona, 
Oskarżony Leon Karcz, to bardzo 
przystojny blondyn. Piszę: przystojny! 
Ach, mój Boże, jaka skromność okre- 
cudowny, 
Gdy- 


i 


czytel- 


że mam 


śleniał On — jest piękny, 
boski, poprostu nie do opisania. 
Are go widzieli, drodzy czytelnicy, 
gdybyście go widziały, drogie 
niczki, tobyście powiedzieli, 
rację. 


Bo słowo daję: takich ust — to póki 
Niech się schowa 
A cóż za oczy, 


żyję nie widziałem, 
nawet Harry Liedtke! 
cóż za nos! Istny Apollo! 


Jeszcze raz żałuję, żeście go moi czy 
telnicy (iczki) nie widzieli (ały), ale po- 


morzu i w Poznańskiem wskutek 
niezdecydowanego stanowiska tej 
parti w początku rządów chjeno- 
piasta, jak również zmniejszanie 
się jej wpływów w Łodzi w związ- 
ku z taktyką polskich związków 
zawodowych, oraz ambicje osobiste 
poszczególnych członków partji. 

Lecz wśród partji P. P. S. w Ło- 
dzi pakt „posadowy* - spotkał się 1 
energicznym odporem, Który dopro. 
wadzić musi do unieważnienia go 
pod grozą secesji partyjnej. 

W dniu onegdajszym i wczoraj. 
szym cztery Komitety dzielnicowe 
P. P. S. powzięły ostre. rezolucje 
przeciwko paktowi temu, żądająt 
jednocześnie zwołania Konferen: 
cji między-dzielnicowej, na Której 
niewątpliwie znalazłaby się więk. 
szość przeciwko pakKtowi. 

Cała ta. „aferą“ rzuca posępnt 
światło na ideową wartość przywód: 
ców łódzkich P. P. S., którzy ko- 
rzystając z nieobecności prezesa O. 
K. R. p. Weissberga przeprowadzili 
kosztem partji dogodną dla siebie 
„tranzakcję*, 

A. Tulewicz. 


sklEcha pobicia więźnia w więzieniu śłedczem 


Smierć nastąpiła wskutek atakit sercowego. 


Jak już donosiliśmy w więzieniu śled- 
czem przy ul. Kopernika 29 został pobi- 
ty więzień Robert Rajch, który po dwóch 
dniach zmarł w szpitalu, E 

Władze sądówó + śledcze przeprowa- 
dziły dochodzenie i po ek: ji zwłok 
przekonano się, że Robert Rajch miał na 
ciele ślady pobicia, lecz był chory na 
serce i na płuca wobec czego śmierć na- 


stąpiła nie z pobicia, lecz z powod 
przelęknięcia i ataku sercowego, 
Ponieważ fakt pobicia więźnia okry 
ty jest dotychczas mgłą tajemniczości | 
niewiadomo właściwie przez kogo wię 
zień zosta pobity, władze w dalszym cią 
gu prowadzą energiczne śledztwo, u 
celu wykrycia sprawców i pociągnięcii 
fch do surowej odpowiedzialności s 


DEZORGANIZACJA, CZY NIEPORO- 
ZUMIENIE, 


Ubiegłej soboty i niedzieli panował 
ną niektórych boiskach, gdzie miały się 
odbyć zawody o mistrzostwo kląsy C, 
istny chaos. . 

Na zawodach Concordji ze Spartą 
kasę objął Łódzki związek lekkoatlety- 
czny oraz na boisko wkroczyło jedno- 
cześnie cztery. drużyny: Ł, K, S, IL, Ha- 
koah, Concordia i Sparta, 


walczyka wyjaśniła nieco tę zawiłą Hi- 
storję i po meczu Ł, K, S, II z Hakoahem 
rozegrały zawody Concordia i Sparta. 


Na zawody Rapidu ze Społem stawił 
się jedynie K, S. Społem, zaś Rapid zo- 
stał pono zawiadomiony, że zawody te 
nie odbędą się, 

Czyżby się więc coś zepsuło w „pań 
stwie duńskiem?”, 


Dopiero interwencja sędziego p. Ko-|* 


Ze sportu. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 


Dr, Benesz, czeski prezydent mini 
strów, był swego czasu graczem foot 
balowym. Slavji praskiej, 

Hakoah wiedeński wyjechał na tour 
ne AŻ Berlina, = 

jwatosch zgłosił swoje przystąpienii 
do. Amatorów (Wiedeń), 

Ditrich, znany gracz Rapidu wiedeń 
skiego został zdyskwalifikowany na dłu 
szy czas za ostrą grę. 4 


HELENA WILSS W ANGLJL 


Amerykańska mistrzyni tennisu He 
lena Wilis,w przejeździe na olimpjadi 
do Paryża. wsłąpiła do Anglji, gdzie wy 
stapi w. w Wimbleden. « 

Miss a Wills liczy zaledwie 1 
lat i studjuje na uniwersytecie w Kalifor 
nji już drugi rok, 

Mistrzyni Ameryki trenuje trzy raz 
w tygodniu, 


każę go wam kiedyś na spacerze, bo on 


zawsze bywa na Piotrkowskiej, 
„Puszczał* do mnie oko prżez "cał 
czas, ale ja nic: udaję, że nie widzę. Za 


rumnieniłam się przyłem sześć razy i pięć 


razy przypudrowałam nosek... 


Oskarżona Leokadja G, — to „taka“ 


wiecie już.. 
Zaczyna się na p", chodzi wieczo- 
rami sama po ulicy., Myślicie może, że 


Panienka usiadła, a redaktor włożył | była modnie ubrana? Najgorzej, jak 


pióro do ust z powrotem, 
— Czem mogę pani służyć? — zapytał 
redaktor. 


modnie! 
Nosiła staromodną bluzkę, koloru lilia 


krem, wpadającego w lilia-zielony, pliso- | dł 


W tej chwili panienka uważała za sto| waną u boku, z małemi kontrafałdami z 
śowne zarumienić się, aż po same kol-| przodu, z kimonami z tyłu, ze wstaw- 


czyki, co jej bynajmniej nie przeszkadza- 


kami po obu stronach, z koronkami po 


ło do zwierzenia się redaktorowi z wiel-| jednej stronie i rozcięciem po środku., 


kiej, jak mówiła, tajemnicy. 

A tajemnicą było to, że poczuła dzi- 
siaj w nocy w sobie coś takiego, co ka- 
że chwycić pióro w rękę i... pisać, pisać, 
pisać,., 

— A o czem pani chce pisać? — za- 
pytał z drżeniem w glosie redaktor, boć 


Suknia — u dołu szeroka, u góry 
wąska, ściągnięta nieco w pasie, z zakład 
kami poniżej wielkiemi fałdami z oby- 
dwóch stron, czyniła fatalne wrażenie. 

Gdyby mnie ozłocono, gdyby mi da- 
no całe.fury złota, gdybym miała nawet 
umrzeć, tobym takiej sukni nie włożyła. 


ASEAN wTZKZKĘKGKGSZSGKESZCELGKEN 


Restauracja Dziś 3 == Dzi 
Całkowita zmiana 


programu! 


Występy nowozaangażowanych sił 11! 


SAVOY|...pessani. 
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Wyglądałabym w niej, jak czupira- P, S. Sprawa sądowa wynikła z teg 
o, a wszyscy znajomi wstydziliby się mi | że oskarżona zaczepiła na ulicy oskarża 
ukłonić na ulicy... nego. Wówczas oskarżony się obraził | 

Ludwika K., | uderzył oskarżoną. Wówczas ona za 

P, S, Zapomniałam dodać, że po|częła krzyczeć. Wówczas biegli się lu 
drodze do sądu społkałam tego przystoj-|dzie i zatamowali ruch uliczny. Wów 
nego porucznika, który się tak bardzo |czas policjant aresztował oskarżoną i o 
podoba Helence i Władzi. skarżonego. Sąd skazał ich na grzywn 


i, Lucia K, za zakłócenie spokoju publicznego, 

P. S. Przy wyjściu z sądu oskarżony Ludwika K. 
spojrzał na mnie przeciągle, ale ja uda-|— —, — — — — — “u 
wałam, że nie widzę, Przepisał Yes 

Lucia, ——— 


„EXPRESS 


WIECZORNY" 


Ze świata mody. 


Niepodzielne panowanie haftów. — Kwiecisty kreton 
na kapelusze, parasolki i suknie. — Kamelja ulubio- 
nem kwiatem paryżanki, — Wybryki mody. —Woalki. 


Wspominaliśmy już, iż dużą rolę w 
tegorocznej modzie odgrywają wszelkie- 
go rodzaju hafty, Zdobią one suknie, 
płaszcze, bluzki, szarfy i szale. Są haf- 
ty z perełek, jedwabiu i włóczek, w róż- 
nych ściegach, nie „wyłączając dobrze 
znanych a łatwych „krzyżyków*. Ostat- 
nią nowością w tej dziedzinie są aplikacje 
z najzwyczajniejszego kretonn. Materjał 
ten, który dotąd przeważnie był używany 
na obicia, firan, czy poduszki, wcho- 
dzi zwycięsko w modę, Więc pasy, czy 
kwiaty wycinane z kretonu kładzione są 
i zahaftowywane na sukniach gładkich i 
ciemnych, ożywiając je i nadając pewną 
nutę wesołości, Latem będziemy widzieli 
do lekkich sukien takie kapelusze robio- 
ne z kretonu, Wesołe te materjały usia- 
ne różnobarwnemi kwiatami, ptaszkami, 
czy nawet figurkami, nadawać się będą 
doskonale do wód czy na plażę morską, 
a mają i tę zaletę, że są stosunkowo mie- 
drogie, Nawet i suknia taka barwna a 
trochę zabawna i „trącąca myszka”, zna- 
dzie ponoć wiele amatorek, oczywiście 
tylko jako sezonowa fantazja, w której 
często bez obawy opatrzenia się. nie moż- 


na chodzić. Uzupełnieniem toalety bę- 
dzie takaż parasolka i odpowiednio do- 
brane pantofelki. Na tle zieleni, ukwie- 


Dżentelmen włamywacz z Budapesztu. 


Kilka dni temu aresztowano w Buda- 
peskcie dawno poszukiwanego przez po~ 
licję włamywacza Aleksandra Orbana, 
Orban był jednym z najniebezpieczniej- 
szych „dżentelmenów włamywaczy” w 
Budapeszcie, który w przeciągu ostat- 
nich miesięcy dopuścił się 18 wielkich 
włamań. 

Włamywacz dostał się w ręce policji 
dzięki swemu zamiłowaniu do eleganc- 
kiego stroju, Orban był mianowicie człó 
wiekiem bardzo próżnym i przy każdora- 
zowem włamaniu uzupełniał naprzód 
swoją garderobę. I tak niedawno w cza- 
sie włamania do willi dyrektora banku 
Kalemana, ubrał się w najnowsze w naj- 
bardziej eleganckie ubranie właściciela 
willi, pozostawiając na miejscu przestęp- 
stwa swój własny znoszony garnitur. 
kieszeni tego ubrania znaleziono bilet do 
omnibusu z pieczątką rynku św Włady- 
sława. Oprócz tego skonstatowano, że 
marynarka była nicowana, 

Detektywowi udało się 


Materjały damskie i meskie. 
ETAMINY 


BATYSTY 
FULARY 
MUŚLINY 
ZEFIRY 


p 
I 
' 
| 
| 


%W/|Pytań, przyznał się, że jest poszukiwa- 
3 


wynaleźć w 


Sklep Bławatny 


ROMAN ARBUS 1. Peja le 1 tel 8! 


Wielki wybór nawości sezonowych: 


EW" Miesięczny kredyt weksiowy I! "738 
Ceny konkurencyjne, 
| NE W zn 


conych łąk, czy błękitu morza efekt mo- 
że być wcale dobry, 

Ponieważ przed nadejściem pełnego 
lata trafiają się jeszcze wieczory i dni 
chłodne, w których trzeba chodzić w ko- 
stjumach, pomysłowa zawsze paryżanka 
ożywia swoją toaletę, przypinając do ża- 
kietu, czy kołnierza futrzanego jedną 
białą kamelję, która stała się obecnie 
ulubionym kwiatem. Kamelje też ozda- 
biają duże kapelusze z cienkiej ciemnej 
słomy i suknie wieczorowe, odbijając 
prześlicznie bielą swych listków od świe- 
cącego jedwabiu, czy złotej lub srebrnej 
lamy. 

W dziedzinie kapeluszy mamy jeszcze 
do zanotowania liczne fantazyjne ozdo- 
by. Do najzabawniejszych należą karty 
do gry, lub kostki „domina”, wykrawane 
ze skóry, a jako ostatnia nowość kolce 
jeża, okalające małe kapelusiki. To też 
można nazwać wybrykiem mody i to nie- 
zbyt szczęśliwym. Natomiast polecenia 
godną jest utrzymująca się długo w mo- 
dzie woalka nałożona na kapelusz, hafto- 
wona jedwabiem, czy puszystą sznelką. 
Zdobi ona kapelusz, a jego właścicielce 
pozwala z pod kokieteryjnej zasłony rzu 
cać powłóczyste a czarujące spojrzenia, 


okolicy rynku św. Władysława owego 
krawca, który włamywaczowi przerabiał 
ubranie. Krawiec zeznał, że pan, któ- 
remu nicowął ubranie, pozostał w dal- 
szym ciągu jego klijentem i obecnie cho- 
dzi w bardzo eleganckiem, najpierwszej 
mody ubraniu. Detektyw przyczaił się 
przed dómem, czekając, aż ów pan w 
eleganckim ubraniu ukaże się, Istotnie 
oczekiwany zjawił się, legitymując się 
przed detektywami, którzy go zatrzy- 
mali, jako inżynier Ligetti. Detektywi 
jednakowoż bardzo dobrze wiedzieli o 
tem, że przed niedawnym czasem inżynie- 
rowi Ligetti skradziono garderobę, biżu- 
terje, oraz dokumenty osobiste, Are- 
sztowany Orban z początku próbował za- 
pierać się, ale wzięty w ogień krzyżowy 


nym 
Czytajcie 


„REPUBLIKĘ“. 


mywaczem, 


Tr.med. B. Edelman 


ordynuje jak daw- 
niej od 15 maja br. 
w willi „Stedlisko*. 


|ATURZYSTKA 
poszukuje na 
przeciąg wakacji 
posady korepetytor- 
ki na wyjazd. O- 
ferty sub. „Matu 
rzystka 20“ do sdm. 
nin. pisma, 


380B988 
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W mieście Amiens we Francji żyje 
stary koszykarz, ojciec Benedykt Eli- 


E 


str. 5. 


Koszykarz, który leczył „nawet doktorów* 


zeusz, który od 40 lat leczy całą okolicę. 
Nietylko z całej Pikardji, ale z Paryża, 
z całej Francji przyjeżdżają do niego 
poradę, Przez gabinet przechodzi dzien- 
nie koło 100 osób. Dla zachowania po- 
zorów, przyjmuje ich doktór, ale jego 
rola ogranicza się tylko do pisania pod 


po 


dni| dyktandem recept. 


Ojciec Benedykt nie bada swoich 
chorych, tylko zagląda im w oczy lupą, 
ażeby się dowiedziec jaki mają tempera- 
ment. Następnie zapisuje im pewne ro- 
śliny do picia jak ziółka, Nie żąda żad- 
nego honorarjum, ale przyjmuje dobro- 
wolne datki. Przez 40 lat nikt mu nie za- 
kłócał mu spokoju, teraz dopiero wła- 
dze wezwały ojca Benedykta przed sąd 
poprawczy, 

Oskarżony zasiadł skromnie na ła- 
wie. Nie wygląda wcale na czarownika, 
ale na starego, zamożnego wieśniaka, 

Z wielką jego satysfakcją, świadko- 
wie, stający przed kratkami, stanowią 
długi szereg wdzięcznych pacjentów, któ 
rych medycyna opuściła, a on cudownie 
leczył. 

I to nie byle jacy świadkowie! 
Pułkownik Bevierre, szef szwadronu 
Longeville, oraz wielu innych, mężczyzn 


TANIO. 


medai Świąteczna 


Bluzki trykot. 
Spódniczki 


Suknie kreton. 


Spodnie w pasy 


Palta gumowe 
Alpag. marynarki 


SLMECHEL i ROLNER 


Łódź, Piotrowska 100, filja 360, 


poleca = 


Zawadzka 9 
prawa oficyna, 2-gie wejście—parter, 


[eny przystępne | 


ENY PRZYSTĘPNE 


u 


Ceny reklamowe į 


Bluzki etamin. 12— 10.— 8.507,50 
11— 8.00 
14— 12.00 
Suknie etamin. 21— 17 — 13,00 
1.— 10.00 


40— 38,00 § 
35.00 
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Meble stylowe, ROWOCZESTE 


w najwykwintniejszem wykonaniu 


Józef Zychliński 


Waronki dogodne! 


i kobiet, ludzi inteligentnych, którzy jee 
dnogłośnie wyrażają swój entuzjazm dla 
skromnego koszykarza, 

„Ojciec Benoit wyleczył całą moją 
rodzinę, złożoną z 5 osób” — zeznaje p, 
Vermont, 

Jan de Kerler, literat, z entuzjazmem 
wyraża się o dobroci ojca Benoit, mó- 
wiąc, że „on pomaga cierpieniom, które 
pukają do jego drzwi”, 

Po kilku jeszcze podobnych Świadec 
twach, ojciec Benoit sam zabiera głos, 
wykazując silny akcent miejscowy i kom 
pletną pogardę dla gramatyki. 

„Ja leczę tylko prostemi Środkami. 
Uczę doktorów, żeby mogli leczyć moją 
metodą. Od urodzenia miałem ten dar, 
jeszcze po mojej babce. Chcę służyć 
ludzkości. Nie wymagam  honorarjów. 
Przychodzą do mnie tacy, którzy już stra» 
cji ich przyjmować. Tylko dolktór ma 
doktorów, tak, panie sędzio, nawet dok- 
torów!”, (Oklaski), 

Sędzia: Chorzy mają rację, że przy- 
chodzą do pana, ja możebym to camo 
zrobił na ich miejscu, Ale pan niema ra- 
cji ich przyjmować. Tylko doktórr ma 
prawo leczyć chorych”, 

Wyrok w tej ciekawej sprawie jesz. 
cze nie zapadł, 


SKOROCHODY 


tylko z marką Serca. 
Męskie, damskie i dziecinne 


są powszechnie - uznane za 
najtrwalsze, najwygodniejsze 
17.00 É PANT z m 
4. jak również z marką Serca 


Fabryka i sprzedaż: detal—hurt. 
Ogrodowa ra 
skle] 


Nowomi ej skiej) 
p otwarty. 


w soboty 


f 


aneli, pantofle Wiedeńskie 
ńniecinme-Shórkowe, sat- 
dały, tropy. ks. Roaipa, 


— pończochy „Paris-ideał" — 


U 
w wielkim wyborze 
i tanio poleca firma | 


ul. KAWRÓT 7, wpodwónm, lewa oficyna, parter, 


Poszukuje 


pokoju z kuchnią 
w centrum miasta. Cena od 


umowy. 4073—3 
Oferty pod „K. L.*. 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


—:0:— 


Cudem uratowany od najdotkliwszych 
udręk, Griszka całymi dniami nie opusz» 
czał izby, Spędzał czas na rozmyśla- 
niach, z których nikomu się nie zwie- 
czał, Dużo pił... 

We wsi gdzieniegdzie zatęskniono za 
him, Jednocześnie zaczęła tu i owdzie 
w rozmowach kumoszek kiełkować le- 
genda o zrządzeniu Opatrzności. Że niby 
wówczas, gdy już, już miało nastąpić 
coś nieodwołalnego nagle nieba się roz- 
warły i warknęły groźnym grzmotem, 
jakby biorąc w obronę niedoszłą ofiarę, 
A bo to on zwykły człowiek i przedtem 
już był? Dlaczego spojrzenie jego tak 
przeszywało aż do szpiku kości, dlacze- 
go tak zniewalało do posłuszeństwa? 


A przytoczywszy te wszystkie tła- 
jemnicze właściwości Griszki Rasputina 
i zestawiwszy wszystkie fakty, milkły 
kumoszki w głębokiej zadumie i tylko, 
wzdychając ciężko, stwierdzały kolejni 

— Palec Boży... 

i kiwały przytem porozumiewawczo 
głowami... 

Rodzice Griszki po raz pierwszy bo- 
daj zastanowili się nad jego losem. Co 
z tego wyrośnie, zapytywali się nawza- 
jem. Teraz gorzej jakoś im się wiodło... 

Pomyśleli więc rodzice Griszki nad 
łem, żeby się ten próżniak wziął wresz- 
cie do jakiej pracy. Ojciec, jak to ojciec 
pragnąłby go najchętniej widzieć we włas 
nym zawadzie, Mocny chłop jest, nie- 
chaj się więc weźmie do „końskiej“ ro- 
boty, Na początek da mu ojciec parę 
wskazówek, później, gdy wykaże zdol- 
ności zapał do pracy, będzie mógł już 
działać samodzielnie. 

Gdy rodzice zwrócili się do Griszki, 
zwierzając mu się ze swych zamiarów, 
nie sprzeciwił się im. Bez specjalnego 


dzenie tej męczącej edukacji, zapoznał 
syna z vewną szajką koniokradów, gra- 
sującą w okolicy, a często odwiedzającą 
„Raspustje”. Griszkę chętnie przyjęto 
do szajki. Pracował w niej z powodze- 
niem, wywiązując się coraz „lepiej z o- 
trzymanych zleceń. Dla dodania sobie 
animuszu pił na umór, jak nigdy dotąd. 

Aż wreszcie nadużycia alkoholowe 
poczęły mu się dawać we znaki i to w 
sposób dość niezwykły. Inny pijak 
spije się, potem wyśpi się i wytrzeźwieje 
Inaczej było z Griszką. Pijał czasami 
cały dzień lub noc bez przerwy i nic, aż 
dopiero potem zapadał w dziwny stan 
półsnu — półzjawy. Bredził wówczas, jak 
w malignie, wygadując najrozmaitsze ni 
stworzene rzeczy, 

O ile przez pewien czas po sławet- 
nem zajściu był nieco wstrzemięźliwszy, 
o tyle cbecnie znów zadawał się to z je- 
dna, to z drugą kobietą, One zaś po- 
częły otaczać go jakąś bałwochwalczą 
czcią, nie mogąc zapomnieć owego 
grzmotu, który go uratował. 


entuzjazmu, raczej zupełnie obojętnie, 
przyjął wszakże propozycję. Po kilku 
dniach wyruszył jeż z ojcem na pierw- 
szą wyprawę. Ponieważ ojciec był jed- 
nak nieco zbyt leniwy na przeprowa- 


Griszka poznał się na tem i zamyślił 
poważnie, popijając „samzogonkę" mat- 
czynego wyrobu, 

Myśl te przychodziły mu do głowy 
już bezpośrednio po spisku przeciw nie- 


mu, gdy siedział w domu całemi dniami. 
Postanowił wszystko raz jeszcze do» 
kładnie obmyślić i w tym celu nie opu- 
szczał izby przez parę dni, wciąż usilnie 
popijając „samogonkę”. 

Aż wreszcie wszystko mu się mniej 
więcej w głowie skrystalizowało. Stop- 
niowo począł przystępować do wykony- 
wania na wielką skalę planu. 

Ku agólnemu zdumieniu od pewnego 
dnia zaczęto Rasputina widywać codzien 
nie w cerkwi, Całemi dniami bą 
plackiem, bądź „bijąc pokłony” 
się żarliwie. Jednocześnie zapuś 
bie brodę, na szyi zaś począł nosić na 
dlugim łańcuchu żelazny krzyż, zupel- 
nie, jak pop. 

Kobietom, kióre po dawnemu uwodz 
zaczął opowiadać o swych widzem Í 
w których zjawia mu się Bóg, powierza- 
jąc mu specjalne posłannict 
swymi obrzędami, które mu O 
| wskazuje, doprąwadzić do 
ludzkości, tonącej w trzęsaw 
chu i znieprawienia, Tym 
pragnęły dowiedzieć się cze 
jszego, zapowiadał tylka tajemniczo: 


— Wkrótce sie dowiecie!... 


l g (D; c. n.). 
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Protesty, protesty, | 


proiesty,.. 


W dniu dzisiejszym panował nieby- 


red kancelarjami w długich ogon- 
kach oczekiwali kupey swej kolejki, by 
addać weksle do protestu, 

Jak się dowiedujemy, nieomal wszy» 
stkie weksle z terminem płatności na 
dzień dzisiejszy nie zostały wykupione, 


Spadek waluty rumuńskiej. 
Bporjaina słażba telęgraliczna „Frpressy”, 
Bukareszt, 2 czerwca, 
Qd kilku dni nastąpił spadek lei ru- 
mnóskich, 


Ostatnio płacono za dolara 235 leji, 
ta$ za funt szterlingów 1035 leji, 


W kołach finansowych spadek ten 
wywołał żywe poruszeuie, Pisma rumuń- 
skie wskazują, iż przyczyną spadku wa- 


luty są złe widoki na zbiory tegoroczne 
oraz ganda antyrumuńska bolszewi 
ków anicą, B. 


Rewolucja w Bukareszcie, 


b Wiedeń, 2 czerwca 
Dziś orige tu były w nlewia- 


gh 10 


Widmo wojny na wschodzie 
Specjalna stożka talęgraticzna „Expressu, 


Wiadomość o` wylądowaniu wojsk 
xa wyspę Rhodos wywołała w rzą 
dowych konsternację, 7 

Prasa turecka wskazuje, 
śię liczyć | z pk zqzj 
wojsk włoskich i widzi w tym 
nie lanie Angli 1 na 
wschodzie, 

dJednoczesny wyjazd na posła 


Bójka w parlamencie 
włoskim. 
Spoejsłna służba telęgraficzea „Expreast”, 


z LY p 7 
ky) 5% WIĄDAFOŁ 
RYŻ 


Program nowego 
francuskiego, 

Obrona praw robotniczych, rozszerzenie działalności 

Ligi narodów i normalne stosunki z Rosją sówiecką, 


0 niczem pos 


Daj 


È 


Paryż, 3 czerwca, 
Polska Agencja Telegrafi 
W delszym ciągu komunikatu, oegło- 
szonego przez neuski w sprawie 
przypisywania owi uwag, związa- 
nych z interwencją Morgana w okresie 
kryzysu franka, podane są następujące 
szczegóły: 
W kwietniu i na początku maja aż do 
7 włącznie, Francja nie miała wcale po- 
trzeby korzystania z kredytu zewnętrz- 
nego, Przeciwnie, w tym okresie prze- 
Mmysłowi i handlowi francuskiemu zaolia 
rowano! kupno dewiz zagrańicznych na 


pokrycie potrzeb importu. Bank Francu-| | 


ski działał w tym samym kierunku. 
Skarb państwa został odpowiednio zao= 
patrzony, aby mógł interweniować w ra- 
zie ewentualnych wahań kursu franka, 
Począwsży od dnia 8 maja zaopatrze 
nie dewiz zagranieznych i zaofiarowanię 
franka poczęło oddziaływać na rynek 
francuski, Bint 


fządzać, co te: 


Francuski wykorzystał 
więc ponownie ułatwienie, wynikające z 
losowania obligacji, któremi mógł rozpo- 
vskutecznił dnia 12 i 13 
maja w celu zapobieżenia zbyt gwałtow- 


Po zamachu na kanclerza dr. Seipla. 


nym wahaniom kursu. Taką jest treść 
expose, które przedstawi dnia 21 maja 
Herriotowi i Painleve, Poicare i Marchall 
Odtąd nie zostały wprowadzone żad- 
ne zimiany do poprzednich postanowień, 
Obecnie operacje, rozpoczęte dnia 11 
maja, mogą być zakończone, o ile zosta- 
nie wyrażone w tym kierunku życzenie, 
bez żadnych trudności i bez naruszenia 
złota w kasach Banku Francuskiego. 


Paryż, 3 czerwca. . 
Polska Agencja Telograficzna. 
Kongres partji zjednoczonych socja- 
listów wypowiedział się przeciwko udzia 
łowi socjalistów w nowym gabinecie, po 
stanowił jednak popierać rząd Herriota 
oraz upoważnił przedstawicieli swoich w 
parlamencie do głosowania za budżetem. 


Paryż, 3 czerwca, 
Polska Agencja Telegraliczna. 


Komisja organizacyjna towarzystwa 
dla kolei niemieckich, po źbadaniu pro- 
jektu ustawy statutu kolei niemieckich, 
zakończyła pierwszą część swych prac, 


Rozruchy antyżydowskie w Wiedniu. 


Wiedeń, 3 czeriyca. 
Polska Agencją Telegraficzna, 

W stanie zdrowia kanclerza Seipla nie 
zaszła żadną zmiana. Międzynarodowe 
koła są zdania, że program genueński w 
sprawie sanacji finansów Austrji będzie 
przeprowadzony do końca, Żadne zmia- 
ny w rządzie nie są przewidziane, Spraw 
ca zamachu, Jaworek zaprzecza, jakoby 


miał wspólników. 
Paryż, 3 czerwca, 


W lisci stosowan do Bluma, 
Herribf Shik Ta 


Wy ograniczenie czasu 
woja! 


cyjnych. 
irriot, pos”anowa 


jak również prawa syndykatów, ążyć 

Rzym, 2 czerwca. będzi do. lojalnej współpracy z orga- 

Na wczorajs: iu parla- Saja robotniczemi, uznamy prawo 

mentu doszło do między posłami | zrzeszenia się funkcjonarjuszy państwo- 
faszystowskiemi a 


la bójka. 
i piero przerwanie posiedzenia po- 
łożyło kres powyższym ooo 


Konferencja angielsko- 


rosyjską. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Berlin, 3 czerwca, 
Według otrzymanych wiadomości z 
Londynu, konferencja angielsko-rosyjska 
utknęła na martwym punkcie, wobec te- 
go, że City odrzuciła pożyczkę dla Rosji, 
dopóki nie zostaną w całej wysokości uz- 
nane długi przedwojenne, handlowi za- 
granicznemu nie zostanie zapewnione 
bezpieczeństwo prawne, zaś kapitałom 

zagranicznym odpowiednie gwarancje, 


wych, doprowadzimy do skutku dzieło 
pokoju za pomocą przymierza narodów, 


zmocnimy i rozszerzymy rolę Ligi Na- 
trybunału io edo w 


biura pracy, 

1 e stosuni LJ Rosją i 

na bez żadnej ukrytej myśli ra 
rzeczoznawców, 

Wobec istniejącego w Niemczach sta 

mu rzęczy, jest koniecznem, zabezpieczyć 

nietylko Francję, ale inne narody przed 


powrotem do władzy wszechniemieckich 
nacjonalistów. Sądzimy, zaznacza dalej 
Herrio,t że ewakuacja zagłębia Ruhr nie 
jest możliwą przed ustanowieniem zasta- 
wów, przewidzianych w raporcie rzeczo 
znawców i przed powołaniem do życia 
międzynarodowej organizacji, uprawnio- 
nej do rządzenia tymi zastawami. 

Zapewnienie kontroli rozbrojenia się 
Niemiec głównie przez Ligę Narodów 
i rozwiązanie problemu bezpieczeństwa 
dzięki faktom gwarancyjnym, znajdują- 
cym się pod ochroną Ligi Narodów, bę- 
dzie również naszyia zadaniem. 


ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE W 
à WIEDNIU, 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
Wiedeń, 3 czerwca, 
Wczoraj około B wieczorem przez 
dzielnice żydowskie Wiednia przeciągnął 


wrogie okrzyki pod adresem 
„Musicie zapłacić za Seipla”, 
Tłum ten wdarł się do kawiarni i po- 
turbował kilkunastu żydów. 
Zajście to, wywołało silne zaniepoko- 
jenie wśród ludności żydowskiej. ` 


WSPÓLNOŚĆ ZAMACHU NA SEIPLA 
I HORTH'EGO. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Budapeszt, 2 czerwca. 
Zawiądomiona o zamachu na kancje- 
rza Seipla policja budapeszteńska zain- 
teresowała się personaljami sprawcy za 
machu i w dniu wczorajszym zawiadomi- 
A policję wiedeńską o rezultatach swych 
ja 


żydów: 


Okazuje się mianawicie, że Jaworęk 
sprawca zamachu na kanclerza  Seipla 
pochodzi z tej samej miejscowości co 
sprawca zamachu na Hothy'ego. 


Przed otwarciem czerwcowej sesji rady 
Ligi narodów. 


Genewa, 3 czerwca. 
Polska Agencia Ielegraficzna. 

Dnia 9-go b. m. rozpoczyna się 29-ta 
sesja rady Ligi narodów, Przewodniczyć 
będzie dr, Benesz, który przedstawi spra 
wozdanie o kwestji rozbrojenia, Faan- 
cję reprezentować będzie Bourgeis, An- 
glję zaś lord Parmoore, Na porządku 


tyczących Europy środkowej i zachod- 
niej, Na sesji tej dr. Zimmermann i 
Schmidt przedstawią sprawozdanie w 
sprawie sanacji finansowej Austcji i Wę- 
gier. Dnia 12 b. m, zbierze się rada ad- 
ministracyjna międzynaredowego biura 
pracy, a dnia 16 b, m, otwarła zostanie 
międzynarodowa konferencja pracy, kió- 


dziennym znajduje się wiele spraw, do- ra potrwa 3—4 tygodni, + 


pochód złożony z 150,000 ludzi wznosząc |, 


Warszawa, dn. 3 czerwę” 


Notowania oficjalne. 
GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 i pół 


CZEKL 


Belgja 22.87 i pół — 22.85, 
Holandja 193.92 — 193,90. 
Londyn 22.40 — 22,37 i pół , 
Rowy Jork 5,18 i pół 

Paryż 26,25. 

Praga 15.27 i pół — 15.25, 
Szwajcarja 91.26. 

Wiedeń 7,32. 

Włochy 22,50 

Miljonówke 0,60—0.56 

Bony złote 0,72—0.70 
Pożyczka 8-proc. 7.50—7,37 í pół 
Pożyczka dolar, 2,80—2.70 


Tendencja mocniejsza, 
Akcje. 


Bank Pystontawy 1—6.15—7 
Bank. Handlowy 8,50—8,25—8,30 
Bank dla H, i P, 1,75—1,85 


Bank Kredytowy 0.70—0.75 
Bank Mołopolski 1 

Banie Przem, Polsk, 0.25—0,30 
Bank Handlowy P, 3.40—3.20 
Bnk Przem. Lw, 0.42-0.39 
Bank Zachodni 240 6 em. 2.20 
Bank Zjedn, Ziem 2 

Bank Zw. Spółek 5—4,80 
Bank Zw, Ziemian 0.30 
Cerata 0,30 

Kijewski 0,42—0,36 

Puls 0.50 

$trem 15 

Wildt 0.20. 

Siła i Światło 0,63—0,64 
Chodorów_ 5.60-—5.80 
Czersk 0.85—0,80 
Gosławice 1,90—2—1.90 
Michałów 0.70—0.75 
Cukier 4—4.20—4,10 ' 
Firley 0,55 

Łazy 0.18—0,15 

Węgiel 5.15—5,10 (3 i 10) 
Przem. Naft, 0.70. 

Nobel 1.30—1.35—1.33 
Cegielski 0.566—0.67 

Lilpop 0.80—0,76 
Modrzejów 7,40—7.45 
Norblin 0.73—0.70 
Ortwein. 0.35 

Ostrowiec 8/25—7.75—8 
Parowozy 0.40—0.37 
Pocisk 1,75—2—1.65 

Rohn 4 em, 0.45 

Rudzki 5 em. 1,55—1.50 
Starachowice 3--3.10-—3,00 
Ursus 1.80—2—1,90 
Zieleniewski 10.50—10.75 
Zawiercie 46—40 
Żyrardów 43.75—42,50—43 
Borkowski 1,34 
Jabłkowscy 0;20—0.19 
Zach. Tow. 0,60 

Zeglu a 0,24—0,23—0.24 
Ćmielów 0.80—0.75—0.87 
Pustelnik 1,40 

Spirytus 1,60—4,65 
Tendencja słaba. 


Ze sportu. 


Wilno, 1 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
W dzisiejszych zawodach piłki nożnej 
„Wilja” zwyciężyła Makkabi w stosun- 
ku 2:0 (1:0). 


( 
Kraków, 1 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
„Zawody piłki nożnej new „Wise 
ta" a „Vivoy ZA, się wynikiem 
2:0 na korzyść „Wisły”, Silna przewaga 
„Wisły” do pauzu 0:0, 


Kraków, 1 Czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Zawody piłki nożnej pomiędzy dryży 


ną tearu „Bagateli” a drużyną teatru 
imienia Słowackiego Focal się wy» 
nikiem 5:0 na korzyść „Bagateji”, 
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Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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